NIEDZIELNY ILUSTROWANY 


ŁÓDZ NIEDZIELA, 26 


Dwu krwawych bandytów 


LUTEGO 1928 ROKU. c 


NUMERU 26 GROSZY 


postrach powiatów nieszawskiego, kolskiego i włocławskiego 


Trzeci opry 


Z Włocławka donoszą: 
;, Powiaty mięszawski, kolski, włocław 
sk. przeżyły dn neustannego lęku, ja” 
kim ludność napełniała niezwykle zuch- 
wała szajka 5anuytów. 
IRabusie ci dokonali szeregi krwa- 
vch napadów. We ws: Wyrobk: ogra- 
bili zagrodę Rocha Fryd.ryka. we wsi 
Zielonka napadi na dom Wilhcima Weit- 
landi. gdzie ran.li jego córkę Ulge Czyż- 
niewską 

lej samej nocy we ws Suchy ias 
(pow. kolski) urządz.li napad na zagro“ 
de Radelfa Lejzmana—tu nic „ie zrabo- 
wali ; uciekł 

Prze ostali się następr:e do ws Lesz 
czvce, gdzie napadli ba zagr. de Fran- 
gszka Szulca. Tam ranik córke Szuica, 
Kazmerę jego samevo zaś zubili, 

Było rzeczą bardzo charakiervstycz- 
ną. że zuchwali bandyci zawsze dosta- 
wall się do domów przez strzeche. 

Wszędz'e pozostawione te sanie tu- 
sk od wysirzelonvcl nabojów rewol- 
werowych wskazywały policit wyraź- 
nie. że wszystkie napady są dziełem je- 
drei bandy. 

Zorgan zowano ogromna obławę, w 
której brało udział 280 policjantów, 

Bardzo złe drogi i brak telefonów 
osromu.e utruduały prace poi cj. 

Poza tem policja n.e posiadała zupeł- 
nie rysop sów opryszków 

Ludność mogła: dostarczyć tvlko ta- 
kch mformacj : 

—bwóch było wyższych, Jeden niż- 
SZY. 

Oio wszystko. 

R czasie obławy zatrzymano 35 0- 


Między innemi aresztowano Alsksan- 
dra Majchrzska. lat 31. znanezo handytę, 
który już ma za sobą 10 lat węzienia. 
Przy Majchrzaku znaleziono dwa natte 
EE EEO BES ARRIRA DOA 


Powódź grozi Mało- 
polsce Wschodniej, 
Wielki zator na Dniestrze. 


> Lwów, żó lutewn. 
Donoszą tu, że w pow „cie buczack n 
utworzył się na Dalestrze między Karop 
com a Niżniowem groźny zator lo 'ewy 
na przestrzemi kilktumastu kllometró » 
Mimo usiłowań robicia zatoru. lód 
piętrzy sie coraz wyżej I w -azie odwil- 
ży grozi okolicy wielka powódź, 
Niebeznieczeństwo, sytuac'i zwi”ksza 
fakt že zarówno w dolnym tak I w „ór 
nym biegu rzeki woda jest wskutek «il 
nvch mrozów. pokryta lodem gruno:.1 
4 mtr, 
Władze wojewódzkie wysłajy <1 
miejsce zatoru nddział saperów. któr \ 
mają przystapić do rozł tania zator” 


Niewinny wół 
w roli przedrotopowego 
potwora. 


3 | Berlin, 26 lutego 

W pobliżu Wormacji znalez ona no. 
czhs rac zemnych stere kość. z któ 
rych nspektor szkolny. z Darmstadtu 
złożył szk elet „chtjosąuru. 

Wkrótce potem okazał. się, że szkic- 
le: r/ekomego potwora przedputopo- 
wego jest szkelerem wału, padługu 
przed 2 laty, 


M y i 


| Z Warszawy donoszą: 


w rękach policji. 


| rewolwery hiszpańskie, latarki elektry= 
cziie szminki do charakteryzacji. 

Ustalono, że n.e należał on jednak 
do poszukującej bandy. 


szek jeszcze się ukrywa. 


Dwaj z nich byli wyżsi. jeden niższy. 
W powiecie nieszawskim zatrzymano 
„wyższego“ opryszka Stanisława Świe 


iderskiego, jednego z „niższych“ aresz= 


Stwierdzono w czasie obławy. że w|towino w powiecie kolskim, był to Eu- 


okolicy w zagadkowy sposób 
trzech znanych kryminalistów., 
Rvsopisy ich zgadzałv se ze szcze- 


zginęło | gesjusz Iwanow; trzeci wspólnik jesz- 


cat dotąj ukrywa s'e. 
Polcja jest obecnie na śladzie zbie- 


Rółami podanemi przez ofiary napadów. 'głego bandyty. 


Prasą czeska stwierdza 


wiekie sukcesy rządu. Marszałka. 


Morawska Ostrawa, 26 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
„Morgenze'tunę" w artykule wstep- 
nym, zatytułowanym „Wybory w Pol- 
sce”, stwierdza, że wvbory te odbywać 
se bę.a pod hasłem „Za czy przeciw 
i Marszałkowi Piłsudskiemu", i wskazu- 
je na to. że kandydac; m nisterialni z H- 
sty Nroh w swoich.przemów eniąch wy- 
borczych mogą sę powoływać na istot- 
mę sukcesy, rządu Marszałka P łsudskie- 


lgo na polu gospodarczejm i Finausowem, 


czem korzystnie odróżniają ste od kan- 
dydatów grup opozycyjnych, us łują- 
cych zdobyć głosy pustem: obietn'cami. 
Za najważn ejsze ośw'adczenie w ce” 
premjera Bartla uważa vismo zapowiedź 
%: rząd Marszałka Plsudskicgo będzie 
w przyszłości ehętnie współpracował z 
tak'm par'amentem, który zdolny będzie 
do pozytywnej państwowo-twórczej pra 
cv i będzie pomagał rządow. w dziele u- 
wwalenia dobrobytu państwowego, 


Trzy dni w Warszawie 
gościć bę lzi3 król Afganistanu. 


Berlin, 26 lutego. 
Król Afganistanu pozostaje w Niem- 
czech do 11, marca, poczem udaje się na 


kiika dni do Paryża, a stamtąd wyjeżdża |nu oczekiwany iest w Moskwie, 


do Londynu, gdzie 
M 
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Z początkiem kwietnia król Amanul- 
lah powróci do Berlina i miezwłocznie 


Za działalność 


złoży oficjalną wizy: |dzie przez trzy tygodnie gościem `“ 
tó 


wyjedzie do Warszawy. Pobyt w Polsce 
potrwać ma trzy dni. 

Dnia 10 kwietnia władca Afganista- 
gdzie bę 


w. 
Stamtąd uda się jeszcze w odwiedziny 
do Kemala-Paszy w Angorze, 


e: —— 


antypaństwową 


sześć lat ciężkiego więzienia 


grozi b. posłom Envechowcom, 


Śledztwo przeciwko b. posłom Nie- 
zależnej Partji Chłopskiej, Sylwestrowi 
Wojewódzkiemu, Henrykowi Ballinowi, 
Antoniemu Szapielowi, Wład. Szakuno- 


wi, Adolfowi Bonowi i dr. Fiderkiewiczo | éle 


wi dobiega końca. 
Sędzia śledczy zakwalifikował dzia: 


6-ciu za działalność, zmierzającą do oba 
lenia istniejącego ustroju państwa. 

Dr. Fiderkiewicz domagał się wypusa 
czenia na wolność — jak dotychczas — 
bezskutecznie. 

Skarżył się on na decyzję sędzieżo 
dczego do sądu okręgowego, a nastę- 
pnie do II instancji. 

Sąd zdecydował jednak pozostawie- 


łalność b. posłów z artykułu 102 k. k„|nie go w areszcie ze względu na nową- 
przewidującego karę więzienia do lat'gę zarzutów, 


Na cjonaliści gdańscy 


Szerzą hasła nienawiści przeciw Polsce. 


Gdańsk, 25 lutego, 
(Azencla Wschodnia) 
Rezwiązana ostatnio oreanizacia woj 
skowa w (idańsku „Einwonnerwehr', 
przemionioną zostanie w najwrawdopa- 
bniej na szereg organizacii mkiejszych o 
tej samej idsologji i celach, Obecnie za- 


zacji, stwierdzałąc m. in.. iż son” gdan- 
ski rozwiązał orwanisącię w Imie przy- 
ła”nvelt stosunków z Polske odwie:z 
nym wiogiem Niemiec I Gda. ka. Mót - 
ca przypumniał, jak w roku 1921 cata 
„Einwolimerwchr" z bronia u nogi ZE 
sta, 


kiwała na straży granic wolnego n 


7arząd „Piasta"weLwowie 


nazwał zdradą 


łączenie się z endecą i 
wzywa do popierania listy 
Marsz. Piłsudskiego, 

> Lwów, 26 lutego, 

Zarząd powiatowy Piasta na okręt 
lwowski na plenarnem zebraniu stwier. 
dził. że niektórzy członkowie Piasta sdra 
dzili sprawę stronnictwa, łącząc się za 
Związkiem Ludowo-Narodowym. 

Uchwalono wezwać członków Piusta 
do cofnięcia ich kandydatur z listy Nr. 24 
w okran Iwowskim i oświadczenia się 
za listą Nr. | Bezpartyjnego Bloku współ 
pracy z Rządem. 

Oświadczenie w tym duchu podpisa- 
ne przez prezesa honorowego Piasta b. 
posła Malika oraz członków prezydjum 
i zarządu w liczbie 59-ciu, złożono woje” 
wodzie Iwowskiemu, 


W Genewie radzą 


nad zabezp eczeniem 
pokou. 


Genewa, 25 lutego, 
(Polska Agenċja Telegraficzna) 


Dzisiaj na pos edzenin komisji rozjem 
stwa i bezpieczeństwa przedstawicie: 
N.emiec von Simson przedstawił ponow 
nie niemiecki punkt widzenia na sprawę 
układów o bezpieczeństwo. Oświadczył 
on, że uwaga Lig narodów winna być 
zwrócona przedewszystkiem na sprawę 
zapobiegania wojnom a dopiero potem 
na ewentualne wysiąpienia przeciwko 
państwom, które rozpoczęły waśń. Na» 
stępni mówcy, Paul Boncour i minister 
Sokal wskazywali na p lną komeczność 
zaw esan'a regjonalnych układów, wzo- 
re'vanych na traktacie locarneńsk.m. Dee 
legat holenierski Rutgers ostrzegł przed 
dwustronuymi * traktatami bezpieczeń 
stwa, zawierającymi zobowiazame do. 
przyjść a z pomocą wojskową, gdyż arak 
taty takie. w praktyce zwracają -Się. - — 
przecwkó trzeciemu mocarstwu ; sprze” 
czne są z duchem Ligi narodów. 


Zaostrzony sirek gó: nych 
w Częchach. 


Praga, 26 lutego. 

Streik górników czechosłowackich t= 
legl znów zaostrzeniu, ponieważ zwiq= 
zek górników w Kladnie zażądał wc 
raj 20-proc. podwyżki płac.» Termin e 
cyz;: upływa d. 25 b. m. Dzis odó izig 
się konierencja zrzeszeń górniczych z za 
stępcami właścicieli kopalń. Ježcli á= 


swi- dania górników nie zostaną potmysluis 


załatwione, w poniedziałek rozpocznie 
się strejk całego rewiru, 


Napad bandytów 
na bank amerykański. 


Canzas City, 26 lutego, 

| , Banda, składająca się z 13-tu człóte 
ków, uzbrojonych w karabiny. maszyn 
we, wtargnęła w biały dzien do banka 
City, położonego w ożywionej dziemicy 
miasta, Część bandytów dała do oneg“ 
nych w banku szereg strzałów, Inni zag 
rzucili się do kasy, rabując 50.000 dola: 
rów. Po dokonaniw rabunku bandyci u 
ciekll. W czasie napadu w sali kas znał: 
dowało się 70 osób. Ślzały bandytów 
nie pociągnęły za soba żadnych ofiar w 
ludziach. 


Złoto dla Francji. 


Paryż, 26 louge 
(Polska Agencia Telezraficzna 
„Le Serasi donasi, że do Banku 
ancuskiego przybył ze Stanów Zjedno- 
czonych nowy ładunek złota na sumę 
185 miljonów franków, 


EinwofineT= 
w zaas 


wiadczeniem, iż jakkolwiek 
wehr“ nie dia wolnego mia: 


nacza się w tej jakydyby oksoryaniza- | CZy zgromad'one na stacjach liczne xl- dzie nie zd ialała, to jednak samy istnie» 


cji nad wyczalna ruchłiwoć -. 


ziały wojsk polskich, zaopasrzone w 


i j z ję ji i Gdańsk, a- 
W dniu wczorajszym „Einwohner , ciezka artylerię. rzucą się na Gdi A 
wehr“ zwołała wielkie zgromadzenie, ra by pozbawić go samolstniego stanowi - 


którem wysoce prowokacyjne przen ó 
wienie wvełosił orzewodniczący orzani 


nia a sobie. 


nie jej odbisrało wrogom cheć „argni ola. 

się na swobodę i wolność Gaalska. 
Przemówienie to dowodzi nailepiej, 

jak nieprzejednani są nacionatisci gdań- 


Mówca zakończył przemówicule wó-+scy i jakie żywią dla Polski sympatje. ; 


Okolice zatoki Genueńskiej należą do najpiękniejszych na swiecie, 


Genjalne myśli rodzą się we śni 


Większość znakomitych wynalazków i odkryć 
zawdzięczamy snom ich twórców. 


Stan tworzenia jest bardzo zbliżony 
do Stanu snu. Podczas obydwu, milczą 
¡wrażenia ze świata zewnętrznego. Lecz 
podczas gdy kompozytorzy, malarze i 
poeci często opowiadają o stanie zbliżo 
mym do stanu Snu, podczas snu, o tyle ba 
śdacze. przyrody i wynalazcy, są skąpi w 
„mdzielaniu wiadomośći, o chwilach 0b- 
jawień swych dzieł. 


r Wszystkim znany jest fakt, że Tar- 
lini stworzył swą „Djahelską sonatę", 
we śnie; Ryszard Wagner ustyszał we 
śnie jakgdyby z zaświatów swą uwer- 
turę do opery „Złoto Renu“ i przy pow- 
staniu każdego nowego dzieła, zwykł 
był mówić: „Nie'z zewnątrz, tylko z 
wewnątrz dopływa do mnie mój stru- 
mień życia”, Í 

Dramatyczne . tłó* opery: Wilhelma 
Kinzla p. t. „Ewangelista“, powstało 
również we śnie; Kinz! obudził się już z 
gotowym obrazem w duszy i zaczął 
pisać: „Jak gdyby mi ktoś rękę wiódł 
bo papierze, jaki$ dziwny przymus“ — 
mówił o sobie. 

Również Ludwik Fulda sądzi, że 
stko prawdziwe dzieje się nic- 
adomie, a rozum, spełnia przytem 
tylko drugorzędną czynność kontrolna, 

Ostatnio doniósł Duisberg, zna 

czony i wynalazca, o jednym ze s 
wynalazków: Śniłem pewnego dnia, że 
można przygotować wiebieską farbę w 
sposób zupeliie specjalny. W tej samej 
chwili zbudził mnie przyjaciel, opo 
działem mu treść mego snu i zażąd: 
łem od niego surowca. Na drugi dzień 
postąpiłem dokładnie według recepty 
snu i odkryłem farbę, która przyniosła 
przedsiębiorcom wiele zysków. 
, Astronom Fierszel opowiada, że pla- 
netę Uranus'wpierw widział we śnie, 
zanim udało mu się ją ujrzeć w rzeczy- 
wistąsci przez olbrzymi teleskop. 


| 


Również ! Leibnitz, widziat wpierw 
we śnie podstawę swego systemu i na 
nim dopiero oparł teorię budowy 
wszechświata. 

Augustowi Kekale, jednemu z naj- 
źnakomitszych badaczy chemii, zaw- 
dzięcza świat rozwój chemii organicznej 
i powstanie większej. części środków mme 
dycznych. Na jednym z posiedzeń „Nie 
mieckiego ` towarzystwa . chemicznego 
zapytał on: może panów zainteresuje 
powieść o. powstaniu, większej ilości 
moich. myśli? I opowiedział jak pe'vne 
go-dnia, jadąc na omnibusie w Londynie 
zasnął w. najlepsze. Opanowały go 
marzenia senne. — ` i 

„Przed mojemi: oczami, igrały atomy. 
Wiedziałem zawsze, że drobnoustroje te 
portszają się, lecz . nigdy nie udało mi 
szem 


| 
Tragiczn 
przywracania urody 
Panna Sabina Holand, mimo, że J 


była już pódlotkiem, liczyła bowiem 
„żaledwie* 64 wiosen, nie utraciła jed- 
nak wiary w atrakcyjną siłę mody pięk 
nych nóżek kobiecych. Konsekwencje 
tego byly tragiczne. 

Ponieważ panna Sabina miała znak 
od oparzenia na łydce, przeto udała się 
do znanego doktora Shiresona i ” 
dała, aby jej to oszpecenie nóżki sùn 
Doktór -Shireson nietylko usunął znak 
od oparzenia, ale zarazem zaofiarował 
się, że za: 800) dolarów wyprostuje ki 
bląkowate nogi pannySabiny, a za 5 
sięcy dolarów dokona na niej operacji 
odmładzającej, 

Oferta została radośnie przyjęta i 
niebawem doktór przeciął piłą elektry- 


się zbadać, jaki jest rodzaj ich ruchów. 
Podczas tego snu ujrzałem, jak dwa ma 
łe atomy połączyły się w parę, jak więk 
sze objęły mniejsze, to znów jak wszy 
stkie poruszały się ruchem  kałowym. 
Wołanie konduktora: „Elephant Road“ 
nazwa ulicy wyrwała mnie z moich 
snów,,lecz większą część tej nocy spo- 
dziłem na robienia możliwie dokład- 
nych doświadczeń z mego snu. W ten 
sposób powstała teoria strukturalna”. 

Również i ostatnio: teoria, atomowa, 
zawdzięcza swe powstanie we śnie, któ 
ry miał laureat Nobla, Niels Bohr, jako 
młody student. Obecnie teoria atomowa 
Bohra, jest ogólnie przyjęta. 

W ten sposób zanikają u każdego 
człowieka twórczo-czynnego granice 
między: rzeczywistością i fantazją, 


e skutki 


nóżkom kobiecym. 


czną główne kości u obu nóg panny Sa 
biny przez co wyprostówał je, poczem 
oblał gipsem, Na drugi dzień. jednak 
panna Sabina zaczęła odczuwać tak sil- 


Ine bóle, że musiano zdjąć gips, Zawe- 
zwano doktora domowego, który stwier 


dził zakażenie krwi i gangrenę. 
Konsylium specjalistów _orzekło, że 


(dla uratowania życia nieszczęśliwej ko 
.| biety muszą jej natychmiast odjąć obie 


nogi. Operację wykonano niezwłocznie 
mimo: to jednak niebezpieczeństwo jesz 
czę nie minęło. 

Doktór Shireson, sprawca nieszczę- 
ścia, uchodził za renomowanego specja 
listę w odmładzaniu kobiet i przywraca 
niu im pełni powabów. 


ę. | Klimat rajski 


zapanuje wkrótce 
na ziemi. 


Znany geolog niemiecki, Bofsche, u- 
rządził szereg odczytów w Halle, w cza- 
sie których zapowiedział, iż świat AE 
je się obecnie w przededniu nowych ka» 
tastrof 1 kataklizmów geologicznych, 

Mało pocieszającą zapowiedź swoją 
opiera uczony niemiecki na mnogości i 
osobliwym ` charakterze rozmaitych 
współczesnych: zjawisk wulkanicznych i 
różnych symptomów astronomicznych, 
dotyczących przędewszystkiem Słońca 
i planety Jupitera, $ 

Zdaniem geologa niemieckiego nie na 
leży; przypuszczać, aby musiały dziać się 
jakieś wielkie zmiany geologiczne, stope 
niowo, WPA dłuższycie okresach 
czasu. — Przeciwnie! — możemy acze« 
kiwać katastrof nagłych, które wyby- 
chać będą zupełnie niespodzianie. . < 

To, co się dzieje obecnie ponad Oce- 
anem Spokojnym i przyległymi lądami 
zdaje się zwiastować nagłe ukazanie się 
nowych kontynentów i nowych  łafńcu- 
chów górskich, które wyłonią się może 
z głębin fal. | 

Geolog Bolsche twierdzii ż nie nale 
ży oczekiwać bezwzględnego zniknięcia 
form 'życia obecnego. Ideę zbliżania się 
okresu. lodowego, zwalcza geolog niemie 
cki, który wierzy 
wychodzimy z perjodu lodowego, a wiel 
kimi krokami zbliżamy się ku okresowi 
$orącemu, któzy posiadać będzie klimat 
wprost rajski, niesłychanie  kórzystny 


| NEMKA | 


rodem z Poznańskiego. Gdańska lub 
Rzeszy posiadająca pewne wykształcenie 


potrzebna 
do 2-letniego dziecka 


Musi również, pomagać w gospodarstwie 


Zgłoszenia: 
Skwerowa Ne 7, m. 4 
pomiędzy 3—5 pp. 


e. 


raczej, iż przeciwnie. 


Ai 
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Romantyczne przygody kalaryniarza 


"które zakończyły się aż nazbyt prozaicznie. 


$ I Łódź, 26 lutego. |przy ulicy Kilińskiego, wpadł w oko mło 

Dziwie układało się życie 27-letnie. |dej, przystojnej pannie Czesławie Sel- 
kiego. Ojciec jego | midzkiej. Makaroński odwiedził ją, 
obywatelem ziem- Nie dziwnego, że zaimponował dziew 

żasie wojny wszechświatowej | czynie. 

stary Makarofski pozostawił na łasce lo Opowiadał jej o swem burzliwem ży- 

„su cały mająfek d: wyjechał do |ciu, pełnem niezwykłych przygód, 

Rosji. Na ohcym gruncie nie stracił ener- 

ji krótkim czasie dorobił się fortu- 


— A teraz jestem kataryniarzem — 
mówił jej —'i zapewniam panią, że to 
jest bardzo ciekawy zawód. Wędruję po 
różnych miastach. obserwuję ludzi i daje 
mi to więlkię zadowolenie. Od tego cza: 
su bvwał u niej bardzo często. 

Z biegiem czasu Czesława pokocha- 
ła go gorąco, 

Gdv pewnego dnia zaproponował jej. 
by uciekła z domu rodzicielskiego, tie 
wahała się ani chwili. 


ny. 

» Stefa ńczył pięć klas gimnazjum 

przed chi "rewolucji bolszewic» 

ki i i Bite do Pa- 
ształcić. 


eç T jednak :paciągi 
d> natki, Pozostawiony bez żadnej opie- 
ti, wpadł. w i towarzystwo, które 
wywarło na nim zgubny, woływ. Włóczył 
się posknajpąch i, uprawiał gry hazardo» 
we zupie nie myśląc o przyszłości. — Jedź ze mną — rzekł do niej, — 
W ciąśu kilki lat, mimo tiłodeso wie zobaczysz, że będziemy razem szczęśli- 
u. zwiedził niemal całą Europę. Nigdzie | *" i 
iednak Tie mógł zaśrzać miejsca, „Makaroński grał na katarynce — 
Ciągłe podróże i hulaszczy tryb życia dziewczyna Śpiewała. Młoda, przystojna 
wyczefpały go;fizycznie. Gdy w uhie- |para wywoływała wszędzie żywe zaiñ- 
dym roku znalazł się w rodzinnym kra- |teresowanie, Zarabiali bardzo dobrze. 
u, był już zupelnie niezdolny do żadnej EEEE) 
pracy. Ą ` 
Nie mając krewnych, którzy mogliby 
mu pomóc, przez dłuższy czas utrzymy- 
wał się z Żebraniny. 
udało mu'się za bezcen kupić 
k został wreszcie $rajkiem po- 


iwórzowy! . 20506 
Przed ' kilki: miesiącami przywędro- 
val 5 Łodzi. Rb 5 
W tym okresie miał trochę grosza, 
© też sprawił sohie nowe ubrani 
I oto gdy. geal w jednej z kamienic 


Łódź, 26 lutego. 
Do Adolfa Rabkefo, kupca łódzkie- 
go, zwrócił się nie'aki Mendel Józeto- 
wicz, który zaproponował mu sprzedaż 
15 ton zboża po dość niskiej cenie. 
sra 


Niesamowity tan upiora 


w nawiedzionem przez „nieczyste* siły mieszkaniu. 


Zboże — weksle — dy 


„Tranzakcja*, która oparła się o pol 


Rozbite serduszko młodziutk.ej Czesławy. 


Znudziła mu się jednak dość szybko. 
Częstó pozostawiał ją samą w domu 
naclegowym, a sam, jak za dawnych cza- 
sów, włóczył się po szynkach, 

Gdy poczęła mu czynić wyrzuty, po- 
rzucił ją zupełnie, Dopiero nazajutrz po 
r staniu d.iewczyna stwierdziła, że 
skradł jej skromne oszczędności i kilka 
sukien. 

Zwróciła się więc do policji. 
Makaroński został aresztowany, 


tu. 


Eó lutego. 
Kazimierz Purkowski 
don byli. przyjaciółmi, 
pracy zazwyczaj wspóln: 


— Chęfnie za 
oświadczył kupi 
mam gotówki, 
panu weksle, 
— Muszę 
Józefowicz. 


mi zapłaci za 
trzyma pan 

Kupiec 
weksle na 


6 $ A D . U 17 s 4 bi 
Nawet p. Wotowski nc nie wskórał. -pre grec hera Nie Wj 
Z Warszawy donoszą: jak jedwab. Dwie dłonie złapały p, Mul iazał się i lania. Upłynął ca- 


Cora? częściej rozlegają stę narze- |ranowiczową za włosy I jętv targać w|ły tydzień. 


kania ną niewidzialnych intruzów. | sposób bynajmniej niedelikatny. 


wciskających się do siedzib ludzki:h.|  — Puść! Idź precz! Nie dotykaj! —|wicza. 


Nawiudzonć domy; w- Targówku, na Na | takie okrzyki rozległy się w półmrok 
deywkach,”w' barakach na Annopolu, 


4 SM ji Ą Jedna z pań poczuła zimne palce na chciał mu zwrócić weksli, ani pieniędzy 
przy ulicy Mokotowskiej, Bagatela, Mar twarzy. p. Wołowskiego „coś" uderzy-|i zupełnie już (ni poruszał niedoszłej 
tylko w Polsce; lecz t zagranicą. o w plecy ł wysypało mu papierosy z| tranzakcji zbożowej. 


szałkowskiej itp! stały się już głośne nie 
kieszeni,” 


Wobec ogólnego zdenerwowania 
scans przerwano, 


Obecnie dowiadujemy się o nowych 
manifestacjach. „iieczystej” siły w mie 
szkaniy pp. Muranowiczów przy ulicy 
, Mokotowie. ? 
Gdv “nog zapadnie, domownicy sty- 
szą. stąpania, bania paznokciem po 
mob'ach. zt jęki wszelkie hałasy. 
„Widzą. niehii awe, światełka podopne 
da błędnych, ogników na cmentarzu. 
© Zdenetwawana<tem. wszystkiem, p. 


niepożądani goście z zaświatów odwie- 
dają jej mieszkanie od roku 1925. W 
ostatnich czasach objawy -zyskały na 
sile. 


Bolesława Murariowiczowa zwróciła 


P. Muranowiczowa oświadczyła, iż |niu weksli, 


Rabke d poszukiwał Józefo: 


odnalazł go, ten nie 


Rabke udał się więc do urzędu sled- 
czego, gdzie złożył meldunek o wyłudze- 


Józelowicza pociągnięto do odpowie- 
dzialności karnej. 

Znalazł się on przed sądem, który 
skazał go na 2 miesiące aresztu, 
SSE 


ado ooo badacza zawie ne Żywy wisielec w lesie. 


aym lokalu, » $ 
Oprócz domowników brali udział; p. " ` í 
Marja Przeniostowa ((Puławska 17) z Z Warszawy donoszą: 
mężem i siostra oraz sasiedzi, pp. Józef W lasach pod Łapami dokonano. zit- 
*| Aloksandor Potókowie, chwałej. niesamowitej napaści na leśni- 
Po przyćmieniu światła rozległy się czego Józefa Kocza, znanego w okolicy 
„krótce charakterystyczne pukania. *to| z energicznej walki ze złodziejami drze- 
jdca na stole ponielniczka uniosła się W| wą i kłusownikami. 
powietrze 1 z hałasem onudla. Wśród 
` ciszy, rozległ się głos p, Muranowiczo: |  Kocz. powracając kledyś do donu, 
wej: Boy | ; wpadł w zastawione na ścieżce sidła z 
„— Przestań! Odejdź! drutu i padł Wówczas zarzucono mu 
„Jednocześnie inakit cień przemknał|ną głowę płachtę, obyzwładniono go i 


rzez nokól Zaszeleściłv szatv upiora skrępowano, 
OEE S NAE EERE DECA > 


tóry zorgdnizował seans w nawiedzo- 


p w a Nastepnie napastnicy — musłało ich 
e HA być kilku — przywiązali Koczowi do 
"Hazard. nóg sżtiuf którym przytnocowano nie- 


7 3) * Łódź, 26 lutego, szczęśiika do ściągniętej z góry gałęzi i 
% policji zglostio się kilka osób. kłó- sałęź tę następnie puszczono tak, że 
re złożyły me inek że Artnr Sztyre- Kocz zawieszony do góry. nogami, przez 
Perler 7: òi asiy: swem przy L'iey | kilka godzin wisiał w powietrzu. 

Głównej: 45 ur-awia hazardowa gro w Od niechybnej śmierci uratował go 


irzy kate wyłudza od na'wn*ch zięke |, p 4 f /łości r 
BE BUY O hr jeden z przechodniów włościan, który 


niu doc*="rena Sztyrca-Pe-hera pocią- idne ścieżką, usłyszał skrzypienie drzej 


gsięto da odpowiędzialnaścię wa i-uwolnil Kocza z uwięzi 
Biedak był nieprzytomny, Odwiszio 


Leśniczy wisiał na gałęzi do góry nogami. 


ny następnie dą szpitala, chorował czas 
dłuższy na zapąlenie mózgu. 

Policja. ptowąd” ca w: tej sprawie 
dochodzeniej>wywiła na właściwy ślad. 
dzięki za'meldówanin. złożonemu przez 
włościanina, Jana, Kunałe. 

Włościaniy ten. za radą księdza, spo- 
wiednika powiadomił policję. Iż kolega 
jego. Stefan Kania. przyznał mu się do 
udziału w ńapadzie na leśniczego. 

Aresztowany Kania przyznał się do 
winy, lecz wspólników nię chciał wy- 
dać. 

Stawlony przed sadem  tłomaczył 
slę. że chcłał wywrzeć na poszkodowa- 
nym zemstę za odebranie żonie worka 
na szyszki, ; 

Sad okręgowy skazał Kanię na 2 lar 
ta więzienia. 

Prokurator odwołał słę do warszaw 
skiego sądu apelacyjnego, domagając 
się podwyśszchia kary. 


Sąd skazał go na dwa meisiące aresz- ) 


Brat pobił siostrę - 


za to, że nie chciała pójść na spotkanie z jego 
: przyjacie'em. 


— Czy umiesz grać na skrzypcach, 
kumie? 


- Nie wiem, nie próbowałem, 
|SEWEGEW 


Murdon byl mniej zasobny w gotów. 
kę, to też często korzystał z pożyczek. 
których Purkowski udzielał mu dość che 
tnie. W ten sposób w ciągu kilku miesię. 
cy zebrała się dość pokaźna suma, obcią 
żająca Murdona. 

Murdon me mógł zwrócić długą przy 
jacielowi, i 

— Nie chcę więcej korzystać z two- 
jej pomocy — rzekł doń pewneto. dnia— 
wiesz przecież, że tak mało zarabiam, 

Purkowski zamyślił się, 

— Zrezygnowałbym zupełnie z tych 
pieniędzy gdybyś mi służył pomocą w 
pewnej sprawie... 

— Ależ w lej chwili — przerwał ma 
Murdon. 

„ — Namów twoją siostrę, by przyszła 
jutro do knajpy... Bardzo mi się podoba 
=- Załatwione — adba przyjaciel. 

Yurkowski od dłuższego czasu starał 
się o względy Murdónówny. 
| Dziewczvza nie zwracała jednak na 
niego uwagi. Gdy brat zażądał od niej 
by wieczorem udała się na randkę, ode 
powiedziała odmownie, f 
— Nie pójdę.. On mi się nie podoba 
— rzekła. 

— Ale jestem mu winien pieniądze i 
musisz to dla mnie uczynić, 

— Nińdy 

Wynikła zajadła kłótnia, 

Murdon rzucił się na siostre i począł 
ją bić jakiemś tępem narzędziem. Gdy 


'madbieśli sąsiedzi, dziewczyna leżała 


omdlała na podłodze. 

Wezwano do niej pomoc lekarską. 
Awanturniczeżo brała pociągnięto da 
odpowiedzialności, A s 
Skazano go na 4 miesiące więzienia 
MOSER EO P EEI AENT AED FTNIRSA 


Nieuczciwy gon'ec. 
Łódź, 26 lutego. 
P, Seweryn Skazur, właścicie! sklep: 
przy ulicy Południowej 46, 'skonstatował 
że jeżo voniec, 16-letni Józef Nowak, oc 
pewnego czasu dopuszczał się, oszustw. 
Gdy go posyłano na poczlę z listami, 


„|odklejał znaczki i przywłaszczał je s0- 


bie. 
P, Mazur zwrócił się więc do policji 
która zajęła się chłopcem. 


Kradzież w fabryce. 
Łódź, 26 lutego. 

Portier zakładów fąbrvcznych Schéb 
ttapa i Grohmana zauważył wczoraj ja- 
kąś niewiastę, która pod chustką ukryła 
sztuczkę towaru, 

Przytrzymał ją i oddał w rece policji. 

Okazało się. że byla lo rohotnica Zof 
ja Gawłowska, zamieszkała przy ulicy 
Nawrot 6L. Ustalono, żę skradła 15 me- 
trów satyny, i 


Podrzulek: 


Łódź, 26 lutego. 
P Stanisława Przydatek, zamieszkah 
przy ulicy Podleśnej 4, w bramie tej ka: 
mienicy znalazła niemowlę owinięte w 
szmaty, Podrzutka przesłano do żłobka 


| przy ulicy Tramwajowej. Policja wdrożya , 
ła poszukiwania wyrodnej ma! c U 


Kafki is, 


RÓ ZGWaĆ OCE SZYC EE: IRA ER 7 EENET NN EZ, s "KI w kata 


„waPRESS" 


; anret 
inhield 


Z dawnych dziejów 


W Łodzi istnieje już od 40 lat stats” 


40 laty wrażeń artystyczno ~ icatral- 
nych dostarczały naszemu miastu wy* 


łącznie trupy wędrowiie. ji 
Najdawniejsze wiadomości o tea- 
trach łódzkich sięgają roku 1844. Pol- 
ski Manchester liczył wtedy EU 
tysięcy mieszkańców i „960 dymów"... 

W tym :roku właśnie przyjćciał do 
Łodzi, po. raz pierwszy od czasów” jej * 
istnienia, niejaki Marżantowicz” dyrek- 
tor nielicznej trupy, i rozgościł się z nią 
w szopie zajazdu na rógu ulicy Zgler- 
skiej i Placu Kościelnego. 

Pisane odręcznie aiiszę obwieścity, 
wówczas całemu, miast, że „przedsta- 
wlony będzie piękny dramat życiowy 
pod tytułem „kobieta z gminu* oraz 
„nadzwyczaj wesoły wodewil:  „Adafn 
iEwa*.. Trupa cieszyła się przez kil. 
rd tygodni nadzwyczajnem powódze- 
niem. 4, 

Mimo powodzenia — w. kóńczu ak- 


--'A więc gdzie jest ten Czujny pies 
którego. pan mi, chciał sprzedać? 
= Okazuje się, :że gó skradziono. 


— Wie pan, mój mąż w 1920 roku wyszedł po ser do sklepu i od tego 
sj nie otrzymałam od niego żadnych wiadomości, Policja nie mogła go ode 
szukać, i 


— Niech mi pani poda adres tego sklepiku, to poślę tam móją żonę. 
URE 


- -Polowanie na psy. 
` -Po y być wydane nowe przepisy 

| dla „łapaczy*. l 
Łódź, 25 lutego. 


, urządzone na uli- 
godzinach przez 


Przez monokl. k 
ŚMIAŁY: MĄŻ... 

— Oskarżony? Sąd skazuję was na 
iray miesiące więzienia, Czy”macie coś 
do nadmienienia? NUA 

— Chciałbym prosić najuniżeniej o 
usprawiędliwienie mnie przed, żoną, że! 
w ciągu tego czasu nie Będę mógł jadać 


obiadów w domu. 5 
. (W SZKOLE. . 
kart Jak będzie liczha mnoga od dziec- 
o 
+ Bliźnięta. 
ROZMOWA. 


stronach ulicy suną z marsowemi mina- 
mi obaj pomocnicy, „dog-bov'e", uzbro- 
z ci jeni w stryczki, i w ten sposób odbywa 

Młody mąż; — Moja żona jest anio- się na ulicach.. a 
łem, ` wielce zajmujące widowisko., i dopiero kilku ziiaczniejszych obywate- 

Starszy mąż; — Moja zaś żyje jeszcze i j Będzie ono jednak miało cechy znacz | li musiało pomiędzy sobą urządzić 

WYTŁUMACZYŁ. nie kulturalniejsze, jeżeli odbywać się | składkę... 

— Rozumiem to wszystko, panie dok będzie tak, jak to zadecydowała Warsza 
torze, ale jak poznać, że grzyb jest trują wa, to też pożądane byłoby, aby nasze 
cy? 3 h władze miejskie pomyślały o tej refor- 

— Nic prostszego! W dwanaście go- mie, 
dzin po zjedzeniu go zacznie pan edczu- Podczas 
waé straszliwe bóle żołądka, 


[U 
z 


Dopiero w 3 lata później Łódź mia- 


nowicie — zorganizowało się towarzy” 


Era key 7 jaaa PAROWY | Wiest w A ai AR a na 
wało się stale — be: c -į ten cel przez Geycrta ewlii 

zreformo- |dzo wczesnych godzinach orannych, | Ah A zw. vales p ariaa 

zaniechany |kiedy ulice są jeszcze zupełnie puste. | Piotrkowskiej). Amatorzy rekrūtowalt 

piai siędo Zdarza się u zas POT że polowanie | sję 7 olaan, RANA Zgierz PRS 
EPESI ERE ao; —„ | cza} domorosłych aktorów, aczkolwie 
e ne lt t wtedy, gdy dzieciarnia spie komunikacja ówczesna była Tiieco *tru+ 

3 Jest to dla uczniaków bardzo zajmu- AA A stał Fryderyk 

j j jace widowisko, chętnie i długo przypa- | Sellin zasłużony tódzki obywatel; któ- 
Hycel jedzie na w. trują się tej „sensacji, czy jednak takie| 3. w szereg lat póź wybitdlował 

Zaloty tys Wiat: mają również wartość wycho) Dry il. Konsłalitynowskiej Teatr Wiele 


i U 
.. 
* 


W roku 1854 otrzymała Łódź nowy 


— w Łodzi pol 
cze zupełnie 


arnawału warszawskiego. 


—o — 
dawno dopiero przestała istnieć, W tym 


m 66 5 c 
s“ napisał „z 
39 p 23 Paradyzie gościły często trupy. wędro* 


z jco stało się powodem zerwania zaręczyn | wne. Raz wydarzył sie podczas przede 
„BLASKOLIN"2 ja z zd sprawy karnej. stawienia taki wypadej 
| “OQA dawna starano się zdzieźć środek, 


Dawano sztukę „ ldo Rinaldiat 
x IPN, K any parasia. pii ; Pierwszy 4h 
„||. Z Warszawy donoszą: wziąwszy pewne podejrzenie, pan B. | kończył się bitwą żołnierzy z rozbój- 
wi OZ: je! : + Ą p Á Ar 
EN PORA Base, Joo; zdol. Na poczatku r. b. na jednej z zabaw , postanowił sprawę wyjaśnić. nikami. Większość ż lhierzy it rożbójąje 
wość rozpuszczalną. Wszejkie w tym kle- || warszawskich, posażna jedynaczka”, Jakież była jego zdziwienie, gdy | ków byli to statyści — łódzey rohotni- 
| studentka uniwersytetu, zawarła znałó- | dowiedział żę korporacja. „Corolia | $3- Gdy bitwa się głą, 'sufler 
mość z pewnym korporantem, , który, | Varsoviensis* nie istnieje zupełnie, a | tak żywo przejął się akcją, ŻE... zapo” 
dowiedziawszy się o bogactwie swej zarejestrowana jest tylko korporacja | mniał dać sygnał, aby spuszczono kur- 
tancerki, asystował jej podczas balu i| „Coronia". Sprawę tẹ oddano więc w | tyne: Bitwa trwała. zadługo. walczący 
w ciągu kilku następnych dni. ręce policji. roznamiętnili się, rozpoczęli 


właściwie tylko sala teatralna. Miesciia 
się w górnej części Piotrkowskiej — 
wielu łodzian pamięta ją jeszcze, bo nie- 


jący 


kolega sprawił na młódce wielkie | Ol, zeznał, że jest słuchaczem szkoły | tował się i kurtynę SDUSZCZOŃO — SI6-, 
żenie — zakochała R nim na | nauk politycznych i że korporacja ŚR na była zasłana potłuczonemi i pokale- 
aoh ia Varsowiensis* rzeczywiście 1st- k 
* Wyjeżdżając "pewnej, fiiedzieli do | nii e, o czem może zaświadczyć se- Ale taki realizm Rol! wśród 
domu panienka: zaprosili dó'Siebie uto- | kretarz, niejaki Piotr. Ten ostatni wy- | łódzkiej publiczności niebywały eptu- 
chanego, „który. wiele opowiad: jaśnił, że korporacja ta jest oddziałem | ziazm i przez wiele dni następnych r 
korporacii „Corónia”, której główna | można, było się dostać do Paradyzu — 
siedziba znajduje się w. Poznaniu, wo- | takie było powodzeni 3 
bec czego akta sprawy przesłano do „= 
władz tamtejszych. 
Piotr, i niefortunny narzeczony Ol, 
„|kor ac z tego, że zwolniono ich do 
zwodził opi j wyjaśnienia sprawy. zbiegli. Zasmucona 
ku, d 1 iany. żec | zawodem narzeczopa wyjechała wraz 


G 

W roku-1864 wzniósł Fryderyk St- 
lin przy ul. Konstantynowskiej bidynek: 
teatralny „Arkadjań, Teatr Letni (obee 
eny budynek kina „Apolto”*) będący. je- 
dnocześnię cyrkiem, powstał w r. 1873. 
z rodzicami do Zakopanego. „Victoria“ wybudowaga została w 1378 
KREDIA HRS PASEO EESE 


pośląda s czny zapach s 
rozpuszczalników, wehi th w jego + Ai ań 
skład; zapach sten jednak nie udziela || Soracei milosci Ę ; y 
pranym tkanino rę, w ostatnich dniach karnawału miał 
jest <raloszczęch odbyć się jej ślub. 
fumta  Blaskolit z 


obecny gmach przy ul. Cęgielnianeł 
W czasie ygotowań do tej uro- istnieje od roku 1912. 4 y 
$ Fe j i ý Pržy okazji tych wspomnień nasu- 
jź wa się na myśl: kiedy z kolęi otrzyma- 
potrzebne stawi y: my nowy reprezentacyjny gmach iea 
n Pt e te dokumenty, pan |: Ę À PER ae TOW tralny, o którym „dużo się m które- 
|B. korporacyjnej przy- skim w: rolach głównych. gô Jednak. wciąż Joz ALU 
szłego! zięc ł omyłkę w n Jutro „Spisek carowej" dla związków zawo-| CZY potrwa to jeszcze do rokn i 

BLASK" ie tej korporacji, zamiast „Coronia ch. Początek o zódz. 7 m. 30. Pozostałe | czyli akurat w sełną rocznicę otwarcia , 


ra lekowcth u * 5 yi a do nabycia jutro od 10 rano. w Łodzi pierwszego teatru — w zajeź- 
Spółka Akcylna Varsowiem: bowiem wydrukowane będą - i ego teaf f 
Poznań, Alele Marcinkowskiego. 5. było „Varsovienzis”. Zwróciwszy uwa- wtorek i w dalszym clągu w czwartek | dzie na rogu Zgierskie i Placu Kościel- 
dos 3 ię laos: d arowej". 
Przedstawiciel | ge przyszłego zię: ua ten błąd, oby- wś Eryk, szcze i ostatni na przelstawiaj TOBAŃ 3 ? 2 
J. Ordon, Łódź, Lipowa 47. watel spostrzegł, że ;,korporant" zniie- W U A może jednak — nieco wcześniej... ?,. 


rany niu wieczorowem „Moralność pani Dulskiej* — 
szał «się:bardzo i poczerwienial. Po- [Zapolskiei Ceg zniżone, RZ 


A Zz—r. 4 


łódzkiego teatru. 


teatr. Do r. 1888, czyli jeszcze przed ` 


torzy nie mieli za co wyjechać z miasta ” 


Ale — bodaj ważniejszą jeszcze rze- stwo amatorskie, które urządzało widu 


„gmach“ teatralny: „Paradyż”. Byla to ` 


Przystojny i zgrabnie „charlestonu- Narzeczony córki obywatela,- Jan | dobre, a gdy wreszcie Sufler zorjen- 


roku, Teatr Wielki powstał w 1901, zaś = 


ła znów przedstawienia teatrakie. Mia: „ 


nę 
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Potęga łapówki w 


Sułtanów już niema —Koran chwie'e się— 
; a „bakszysz* trwa niewzruszenie. 


| Proces. jaki wytoczono dawnemu mi-!2 temi przykrościami, jakie można mieć, 


tigtrowi marynarki w Turcji, [hsan-bejo- 
wi o' nadużycia w zakresie odbudowy 
| wojennej, 


a i sprawę  „bakszyszu”, 
pówki” Okazuje się że choć sło- 
dziko brzmi dla ucha cudzoziem- 


pka trzyma 
setka lat. 

~ Podstawą bakszyszu. który jest tak 

rój jest, że wszyscy | 


sarczyku wioskowym, uważają za najw ę/ 


to, czy chodzi! o paszport, 
obytu, czy o jakieś świade- 
b zaświadczenie policji; 
każdym razem odpowiedni „dyśnitarz 
bez cienia wstydu, naiwnie żąda łapów- 
«i A biada temu. ktoby ośmielił się nie 
uwzdlędnić żądania urzędn'ka. Natych-_ 
miast bowiem władze wszelkiemi nanie- 
możliwszemi sposobami i szykanami dó- 
prowadzą oporneso do przekonania, że, 
leniej jest płacić i to odrazu, bez czeka: 
mia bo wypłacona tytułem ,uprawnio- 
nej' jłapwlej suma choćby nawet stosun- 
kawó wysoka jest niczym w porównaniu 


wysunął znowu bardzo || 


gdy się j nie zapłaci. 

Z łapówkami tego rodzaju Turcja zdoła 
oswoić nietylko swoich _ obywateli, 
lecz nawet cudzoziemców. Nie'r"en z 
nich wiedząc, że w domu żądałącego ła- 
pówki urzędnika czeka głodna żona i ca 
ła gromada (do dwadzieściorsa nieraz) ie- 
szcze głodnieiszych dzieci, daje dolara, 
byle mieć to, cześo potrzebuje, 


gdy sędzia (kadi) od wysokości łapówki 
uzależnia wyrok lub gdy minister po- 
błażliwym okiem patrzy na dostarczone 
państwu maszyny lub okręty tylko dla- 
łego, że mu dane przedsiębiorstwo do- 
brze za to zapłaciło. 
Szczególnie od r. 1923 nadużvcia w 
pań  '- turęckiem zaczęły się mnożyć 
=,wszvstkich urzędach skarbowych, 
ad ninistracvinych i poucyjnych nawet w 
wnei stolicy, że prasa codzień miała z 
tego strawę nieladaiaką Bojąc się, że te 
go rodzaju stosunki mogą całkowicie za- 
chwiać w narodzie poczucie prawa i ucz 
ciwości, dyktator Turcji musiał wydać 
rozporządzenie, głoszące, że każdy czło- 
nek parlamentu, ściągający ze swego sta 
nowiska zyski nieuczciwe, karany bę- 
dzie śmiercią, 


M ziś bilety olfowe i passe- 
- partouts nieważne, 


Dawno oczekiwany superfilm pg. słynnej powięści ; 


MAURYCEGO 


Tureji| Międzynarodowa oszustka 


w roli męczennicy i bohaterki wojny światowej. 


Gdy tylko w którymś z bogatych 
domów „nitworiszów* paryskich wako- 
wała posada kucliarki, zgłaszała się tam 
odrazu kobieta 6 pięknej postawie, no- 
sząca na piersi krzyż. Legii Fónorowej, 
krzyż Leopolda Belgijskiego, rozmaite 
odznaczenia francuskie i belgijskie itd, 
Pani ta twierdziła, .ż nazywa się (a+ 
brjela van de Putte, że liczy lat 35, po- 
chodzi z.Belgii i opowiadała przytem 
następujące historje „z tysiąca i jednej 
nocy": 

W czasie wojny zostatam-odcięta od 
mojej rodziny. Niemcy wywieźli mnie 
do Hanoweru, gdzie zmusili "uę do 
pracy w kuchni. Chcąc wykorzystać 
mój przymusowy pobyt pośród nieprzy 
jaciół, starałam Się oddawać potajem- 
nie rozma'te usłux' armiom francuskiej 
i belgijskiej. Niemcy tymczasem wy- 
kryli tę moją działalność, zaaresztowali 
i postawili przed sąd wojenny, który 
skara? mnie na śmierć. 

Wyznaczony został dzień mej egze- 
kucji. W wigilię tego dnia, wśród ciem- 
ności nocy, zdołałam uciec z więzienia 
i po rozmaitych przygodach przedosta- 
lam się do Holańdii, a następnie do 
Francji. Marszałek Foch, poinformowa= 
ny o. usługach, które armiom alianckim 
oddawałam na terenie niemieckim, 
przysłał mi krzyż Legii Honorowej, tu- 
dzież krzyż zasługi wojennej. W kilka 
miesięcy później z kolei znów otrzyma- 
łam nagrodę z rąk króla belgijskiego. 
Przez tyle lat rozłąki z moją rodziną 
straciłam zupełnie kontakt z nalbliż- 
szemi mi osobami. Nie wiem co się z 
niemi stało. 

Opowiadając wszystkie te bohater- 


DEKOBRY p. t. 


wystawy! Ws aviałe krajobrazy Krain pódzwrotn kowych, 


L—LLVoLoL 
Początek seansów o godzinie 4-ej po południu w soboty. 
niedziele i święła o godzinie lej po południu ==== 


skie historie, Gabriela van den Putte 
dla poparcia swych wywodów, przed- 
kładała słuchaczom rozmaite dyplomy, 
listy pochwalne itd. 

Naturalnie kaźdy. nuworisz paryski, 
dumny, iż! będzie mógł posiadać głoś- 
ną boliaterkę w roli kucharki, angaż 
wał, bez wahania  do-służby Gabrijele 
van den Pifte, Tymczasem niedługo pc 
wstąpieniu do'służby „bohaterka”* znie 
kała: tajemniczo z domu swoich chleb- 
dawców, unosząc. z soba ich klejnoty, 
srebrną zastawę stołową. pieniądze, i 
t. d. W ten sposób, ofiarą oszukańczych 
praktyk sprytnej rzekomej bohaterki 
padł cały szereg bogaczy paryskich, 

Zajęła sie wkońcu tą sprawą polleja 
i onegdaj aresztowała Gabrielę van den 
Putte w chwili, gdy ta znajdowała się w 
jednym z lokali kawiarniach przy 
Wielkich Bulwarach. Odprowadzona na 
komisarjat policji, ószustka i złodziej- 
ka cheąc nie chcąc musiała wyznać, iż 
nazywa się istotnie Mathieu pochodzi 
wprawdzie rzeczywiście z Beleji, nie 
przężywałą jednak nigdy żadnych tra- 
gedi w rzekomej niewoli u niemców, 


Czarna Venus” 


W róli gł. Józefina Razer. Ubóstwiana przez całą Francję gwiazda teatrów paryskich z 
Potężny tea diamal przez pełnie trzy miesiace czarował cały Paryż. — Olśniewający przepych 


nie otrzymała też nigdy żadnych odzna* 
czeń, orderów ‘tp. - 

Ponadto okazało się. iż oszustka ta 
była już kilkakrotnie skazana za swe. 
praktyki szachraiskie, tak we Francii, 
jak w Belgii. i dwukrotnie wydalona pos 
za granice Franch. W chwili obecnej 
poszukuje jej pólicja pięciu miast iran 
cuskich za rozrhajte oszustwa i kradzie- 
że. Równocześnie. rząd belgijski zwróci! 
się do władz francuskich z żądaniem 
wydania oszystki Mathieu, która ściga* 
na jest przez sądy 7 miast belgijckiciu 


0 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. 


nik. 
Podczas tego opowiadania opróźni- 


łem kieszenie z posiadanych prowlan-| 


ooococo | Tym kilka godzin temu poszędł chutor- postanowiliśmy okrążyć jezioro. 


Zawróciliśmy więc. w 
Prowadził rotmistrz B. Ze względn 
na' zbyt duże błota, znajdujące się nad 


tów, które momentalnie zostały pochło brzegiem, weszliśmy w głąb lasu w gó 


Przy. łodziąch.—Wystrzał+—Zdo 
bygże żywnościowe, —W dalszą 
drogę —Slady. 

Zabeżpieczony przed jąkąś niespo- 
dzianką karabinami rotmistrzów, wy- 
szedłem z chutoru i wolnym. krokiem 
skierowałem się w stronę zatoki. By 
nie wypaść ze swej roli włóczęgi, odda 
laiąc się od chutoru nie oglądałem się 
ża siebię, Poszedłem do zatoki. i zakry 
ty już przed oczami chutoruików wy- 
puk łością terenu, obejrzałem od niechce 


inlete przez mych towarzyszy. Nie tra- rzysty teren. Rotmistrz B, znalazłszy 
[eac czasu pobiegliśmy na’ chutor, 'rót- | jakąś ścieżkę poprowadził nią. Szliśmy 
mistrza Nalsagą zostawiliśmy. nazew-|ped.zórę, mając po swej prawej stronie 
nątrz chutoru na straży, a sami weszliś- | las; rzadki i względnie suchy, po lewej 
my do izby, zaś ciemny, gęsto / porosły bór, z któw 
Po kilkunastu minutach optszczaliś | rego aż ziąła wilgocią i zimnem. Śziiś- 

3 my chutor mafe czterdzieści jednofun-| my w następującym porządku: najpieryw, 

ta odbił się o ściany borów 1 powali za- towych, płaskie, na dwa centymetry rotmistrz Bi za mila jà, trzeci p. S. czwapy 
mart w powietrzu. Nie wiedziałem co! grubych chlebów ze świeżego wypieku, | ty rotm. Malsag na końcu kozak. y 
sądzić o tym wystrzale, Kto go dał, kilkanaście funtów doskonałego masła,|  lóąc zauważyliśmy na ścieżce, odołś 
swoi czy wróg? Rozeirzałem się do- | paczkę herbaty, ryb świeżych i suszo-|węty w błocie ślad obcasa. Równy, o% 
okoła nie jednak nie zauważylem, bę-| nych, soli itp. Zabraliśmy chutornikom  krągły nie mógł nalężeć do  tubylcu, 
dac we wgłębieniu zatoki: Rozwiąza- | cały -wypiek, zostawiając jedynie. tro-| Taki ślad zostawić mógł tylko but żot: 
nie jednak zaraz nastąpiło. bo oto Z0- chę chleba dla dzieci, tyle, by wystar-  ńiciski. Umówionym sygnałem,  zwią*. 


51) 


baczyłem swych towarzyszy jak jeden 
po drugim skacząc opuszczali się zgóry 
i biegli w moim kierunku. 

Nie wiedząc co się stało zaczekałemi 


czyło dla nich do nowego wypieku. 
Załądowawszy łup. do dużej łodzi i 
zniszczywszy. małą popłynęliśmy na pół 
nocny brzeg jeziora, Po wylądowaniu 
zniszczyliśmy i tę łódź i zagłębiliśmy 


stującym  nicbezpieczeństwo, żairzy» 
malem pochód I pokazałem rotmistrz0- 
wi'ów s'ad hte beż pewnej ironii, bor 
wiem zawsze mówiłem o tem, że ście- 
żek naicży unikać, gdyż nie są one dla 


na miejscu na swych towarzyszy, któ- 
rzy po przybiegnięciu do mnie dad St w puszczę. Uszedłszy ze dwa kilo- 
wiązane da pałą. Jedna, była to duza| dzieli mi co zaszło na chutorze po moim. metry rozpaliłiśmy ognisko 1 wyprawi- 
łódź na osiem osób. druga — mała.|zeń odejściu, Więc gdy byłem zajęty | liśmy sobie ucztę co się zowie, w któ- 
Obie: z wigsłami. lekkie i mocno zbudo-' oglądaniem łodzi. z chutoru wyszła jed-| rej jedynie ja. nasycony poprzednio w 
wahe. Rostanowiłem je wykorzystaćlna z kobiet i chyłkiunr skradając się, chutorze nie brałem udziału, a wyciąg- 
po najściu "na chutor i przeprawić się | poczęła mnie śledzić.  Zobaczywszy | nięty przy ognisku spałem. 
niemi na drugi brzeg jeziora i pójść na; mnie przy łodziach ukryła się za krza- Po zaspokoieniy głodu i godziwym 
półitoc, a nie prosto na zachód, by nie, kiem. po nioim zaś odejściu w chwili. odpoczynku ruszyliśmy dalej., 
riatknąć się na ludzi, do których udał| gdym był na zakręcie zatoki, przybie- Po dwuch dniach: marszu usłyszeliś-| pałki. której koniec był jeszcze czalny, 
się chutornik. | igła na brzeg i wskoczyła do jednej z ło-! my szum jakiejś rzeki leżącej przed na- nie zdążył bowiem jeszcze spopieleć. 
„Tak się rzeczywiście stało, lecz jak dzi, z zamiarem odpłynięcia na co rot- mi. Po pewnym czasie ujrzeliśmy ją wj Na temat tej zapałki otoczył się vuniię 
że prędko i w odmiennych warunkach mistrz B, przejrzawszy jej zamiiary całej okazałości i grozie, Z wielkim hu- dzy mną a rotmistrzym B. spór, 
Po obejrzeniu łodzi poszedłem strzelił do niej nie z chęcią zabicia jej, 
wzdłuż brzegiem zatoki w kierunku la- lecz przeszkodzenia w. odpłynięciu. Ba- 


nia dwie łodzie. stojace w, zatoce i przy nas bezpicczne, ` 

Ślad był zupełnie świeży, przeto zro. 
biliśmy przegrupowawie i z palcami na 
cynglach, powoli ruszyliśmy dalej bacze 
nie iozgłądając się ua wszystkie stro- 
ny. Uszedłszy.z pięćdziesiąt kroków, 
znalazłem towy dowód bytuości żoł- 
merzy, dowód w postaci wypalone; za 


33 
kiem i szumem wylewała się. wprost z; twierdziłen, że zapatka ta była palona 


ieziora i odrazu szerokim, na kilkadzie- najdalej przed pół godziną, rotmistrz 
su, by połączyć się z towarzyszami. Do ba, spłoszona strzałem, wyskoczyła z siąt metrów korytem, biegła w kierut- | zaś, że przed kilkoma: godzinami. Że ja 
szedłszy do końca zatoki stanąłem jak „łodzi i pobiegła do chutoru, wpadła do ku wschodnim, rozbijając się o wysta- miałem racie mielismy się zaraz prze-. 
wryty, bo oto panującą ciszę puszcz izby, skąd za chwilę wyskaczyła i po-|jące olbrzymie głazy. Uznaliśmy ją za kouać omal, że nie na własnej skórze. 
karelskich rozdarł suchy huk wystrza-| biegła do lasu w tym kierunku, w któ-! niemożliwą do przebycia. wobec czegol i O. e. m. 
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EXPRESS 


CZY ROŚLINY MAJĄ OCZY? 
interesujace badania tajem- 
mic „wzroku niektórych 


Zwykle z organu fnkiefoś wnosimy o| 


jego funkcjach Jesli więc u jakiegoś 
zwierzęcia spotykamy uszy, wiemy, że 
ono słyszy, jeśli stworzenie jakieś ma o- 
czy, widzi. ż 

U roślin rzecz ma się zupełnie ina- 
czej Wiedziano, że rośliny muszą wi- 
dzieć; ale gdzie ich oczy? Muszą wi- 
dzieć, gdyż skierowują przecież swe lié- 
cie ku słońcu, zamykają swe kwiecie. «dy 
się<ściemnia; in dzaje znowu właś- 
nie w nocy „ot ają się"; łodyga ròs- 
nie w kierunku światła; jeśli zmieńimy w 
stosunku do jakiej rośliny oświetlenie; 
roślewm fa skrzywi się jakby wąż. 


Rośliny zatem są wrażliwe na świa- |. 


tło; światło decydujące 6 ich rozroście i 
o kształcie ich poszczególnych organów 
Jstny cud, patrzenie bez oczu! 


Dopiero, nainowszym badaniom: uda- 
ło się rozwiązać tę zagadkę; znaleziono 
oczy roślin. 

Najwyraźniejsze są te oczy u alg. Są 
to jednokomórkowe rośliny wodorowy) 
które przy pomocy  cieniutkiej nitki, 
przytwierdzonej do ich watłego organiz 
mu, żywo pływają w mikrokosmosie kros 
pli wody. Przytem wykazują algi wiel- 
ką zręczność, gdy mimo szybkości 
swych poruszeń mie uderzają o nic; 
zmysł wzroku musi zatem u nich być 
bardzo rozwinięty. Faktycznie znalezio- 
mo u nich „oczy” w postaci czerwonych 

* plam. I zbadano, że ten czerwony barwik 
jest ten sam, który znajduje się również 
w ludzkiem oku, Te prymitywne „oczy“ 
algi zaopatrzone są w mikroskopijne, sil 
nie światło załamujące soczewki. 

Właśnie u „oczu” rośliny możemy so 

bie uświadomić, jak. błędne jest różnico- 
wanie i podział istot żyjących na „wyż- 
sze”, „niższe”, „doskonałe” i „niedoskc: 


| nale”, Każda istota jest dostosowana i 


swych potrzeh;. jednokomórkowy wodo: 
rost do kropli wody, małpa do gałęzi 
drzewa. Tylko w ten sposób staje się zro 
zumiałe — pozatem paradoksalne — zja 
wisko, że „niedoskonałe” algi mają tep- 
sze „oczy”, 
gatunki roślin, Małe algi, które porusza: 
ją się swobodnie jak zwierzęta ( a tylko 
dlatego zaliczają się do roślin, gdyż skła 
dają się z komórki o strukturze  rośljn- 
nej) — muszą mieć lepszy „wzrok“, niż 
rośliny korzeniami swemi unieruchomio+ 
ae na jednem miejscu i „spoglądające" 
tylko. na słońce. A więc „oczy“ roślin 
„wyższych” rzędów i „doskonalszego" 
rozwoju są mniej doskonałe, prostsze i 
prymitywnie'sze niż „wzrok” tak prym 
tywneśo wodorostu jak alga. © F 

„Było to bardzo trudnem znaleźć, „o- 
czy” roślin „wyższych gatunków, Szuka: 
no ich przedewszystkiem u roślin, weść 
tujących w ciemnych i ociemnionych 
miejscach, dla których wyzyskanie świa 
Ata słonecznego przez odpowiednie usta. 
wienię liści jest bardziej żywotne, niż dla 
roślin, znaidujących się stale na miej- 
scach osłonecznionych, 


` Szukano i znaleziono. Naiwyraźniej- 
sze są „ocży” kwiatów dzwonkowatych 
Na wierzchniej warstwie kwiecia można 
było stwierdzić pojedyńcze komórki: 
mające przezroczystą powierzchnie za 
którą mieści się typowa soczewka U 
kwiatów dzwonkowatych jest ona z kwa 
su krzemowefo Jest to już zatem $0- 
czewka ze szkla kwarcowego niejako. 
przepuszczająca ultrafioletowe promie- 
nie; „tak ważne w procesie patrzenia 
„Oczy“ na liściach są tak ułożcne, że og- 
nisko soczewki pada na tylną ścianę ':0 
mórkr W tem drobniutkiem oku“ rośli- 


ny powstaje w ten sposób obraz całego] 


słońca. Jak dziecko oczami „idzie" za 
światłem — tak też liść obeimuje swem 
okiem” obraz słońca i ustawia się tak 
by promienie słoneczne jaknajlepiej na 
ego powierzchnię padały, 

Inre znów rośliny tworzą swą soczew 
«e nie z obcego składnika (kwasu krze- 
owego), lecz wprost z przednie: ściany 
komórki „ocznej“. Do tego typu należy 
ip. malina, 

„Widzimy 
„patrzenia“ 
sób 


rozwiązały w rozmaity spo- 


niż „wyższe i doskonalsze | 


więc. że rośliny problemat | 


roślin. 


To też nie należy się również i u in- 
nych organów zmysłowych w świecie 
ŻA spodziewać jednolitych urzą- 
|dzeń. Pytanie, czy rośliny mają serce i 
nerwy, nie da się zatem rozwiązać jed- 
ną formułą. Czy istnieją u roślin własne, 


| 


i- | Wewnętrzne organy podniecające — od- 


Ipowiedniki nerwów ludzkich — wciąż 
jest niewiadomem, aczkolwiek wiele za 
tem przemawia. Nie znaleziono bowiem 
jeszcze „nerwów“ roślinnych. Tak samo 
nie znaleziono jeszcze „serca'. Stwięr- 


dzono natomiast już istnienie „oczu”. 


— Czy ten dentysta przynajnmiej dał ci złotą koronę? 


— Nie chciałem się na to. zgodzić. 


Nie jestem monarciistą. 
TETIS 


Krwawa tragedja w Peiershurgu. 


Student rani 4 osoby i odbiera sobie życie. 


W Petersburgu w domu studenckim 


akademii sztuk pięknych rozegrała się; mochwałowa wraz z przyjaciółką uczy- dumy. 


ostatnio ponura tragedja, wskazująca, 
jak; dalece demoralizacja i brak równo- 
wagi opanowały za rządów ‘sowieckich 
te nawet środowiska, od których 
naby wymagać prawdziwej kultury, 

Bohaterem tej ponurej sprawy jest 
student Samochwałow. Chociaż jako 
syn ubogich rodziców Samochwałow 
nie posiada środków do kształcenia się, 
jednak duże zdolności umożliwiły mu 
zdobycie jednego z pierwszych miejsc 
w konserwatorjum petersburskien. 

Wielkim ciosem była dlań choroba, 
wskutek której ogłuchł niemal zupełnie 
1 zmuszony został do całkowitej zmiany: 
trybu życia =: ; 

Nie: mogąc kończyć konserwatorium 
| zajmować sje muzyką.: Samochwałow 
wstąpił na politechnikę, żyjąc nadal ży- 
ciem cyzanerji studenckiej. W tym śro- 
dowisku pozna! on młodą dziewczynę, 
studentkę akademii sztule pięknych, i 
ożenił się z nią. Małżonkowie. miesz- 
kali nadal w domu studenckim. 

- Pożycie małżonków było początko- 
wo zupelnie przykładne. Wkrótce jed- 
nak Samochwałow, któremu się nie po- 
dobały spotkania jego żony z jej przy- 
jaciółką. także studentką. zapraznał 
obie kobiety rozdzielić, Ponieważ. usi- 
towania jego w tym klerunku nie osiąg: 
nęły żadnego skutku, więc postanowił 
działać po swojemu. te znaczy z rewol 
werem w ręku. System ten załatwiania 
sporów prywatnych jest zresztą w So- 
włetach bardzo modny. 


moż- 


17 lutego po południu, gdy żona Sa- 


ły się razem. do egzaminu, rozszalały 
Samochwałow pobiegł do pokoju przy 


jej synka. Malee padł brocząc krwią z 
niebczpieczną raną w piersi. Nie po- 
przestając na tym, furjat ranii śmiertel- 
nie służącą, opiekującą się małym. 

Na odgłos strzałów ze wszystkich 
pokojów domu studenckiego pośpieszyli 
ich mieszkańcy ku miejscu wypadku. 
Widok krwi bardziej jeszcze rozzu- 
|chwalił furjata, to też, ujrzawszy swą 
żonę, strzelił do niej, trafił jednak w sto 
jaca obok inną studentkę, Ponowna pró 
ba zastrzelenia żony również się nie 
udała. 

Awantura zaczęła przyblerać formy 
coraz groźniejsze. Usiłowano więc obez 
władnić zbrodniarza. Zaczął się gene=, 
ralny pościg. Zewsząd słychać było 
krzyki. Na strzały Samochwałowa nad 
biegła jakaś studentka, a za nią jej są- 
siad; oboje padli bardzo ciężko ranni. 

Widząc, że ludzi zebrało się tak 
wiele, iż o ratunku mowy być nie mo- 
że, Samochwałow wybiegł na ulicę, tam 
dał szereg strzałów w powietrze; a na 
nowo nabiwszy rewolwer. strzelił kilka 
krotnie do siebie, raniąc się w okolicę 
serca. Po strzałach tych padł martwy 
na ziemię. 

Niezwykle przykry ten wypadek 
wywarł przygnębiające wrażenie w ca 
tym Petersburgu chociaż władze so- 
wieckie umiały wszystkich oswoić z 
widokiem krwi ludzkiej i trupów. 


_ Najstarszy człowiek nà świecie. 


-, Jest nim 157-letni mieszkaniec Kaukazu. 


Choć ludzie naogół skarżą się na to.| 


był do stawienia się przed sądem. przy- 


iż żyją krótko, są jednak liczne wypad-jbył na rozprawę z dwoma synami, z 


ki niezawodnej długowieczności; kroni- 
ki notują np: wiele przypadków przekro 
.czenia 150 lat wicku. 

Tak up, co do pewnego górnika w 
Angliji udało sie ustalić, że do roku 133 
swego zdołał przepracować w jednej i 
tej samej kopalni 80 łat bez przerwy. 
Wieśniak angielski 
mó! bardzo ciężko pracować; w 120 
roku ożenił się ranowo, był wzorowym 
niężem i umarł, mając prawie 153 lata. 


Parre, do roku 130 


których jeden miał lat 100. a drugi 102, 

Najstarszym z żyjacych dziś ludzi 
Jest obywatel sowiecki Mikołaj Szap- 
kowski, mieszkający w okolica h Pa- 
tumu (Kaukaz). Man on obecnie lat 147 
żona jego jest czwartą z kolej małżon- 
ką tego czerstwego staruszka. Gdy wy 
chodziła za niego. miała lat 20. a on zaś 
— 90, Najstarsza córka z tego właśnie 
małżeństwa ma lat 28. Szapkowski dziś 
jeszcze potrafi uzbierać codzień trzy 


Inny znowu starzec, Jenkins, dożył, wielkie kosze gałęzi | 
do 169 lat; gdy miał lat 140, wczwady, „ vt! 


UD 


jaciółki żony i strzelił do dwulelniego 


— Co mi nan radzi zjęść? 
— (irzyby. dE; 
— Maczego akurat grzyby? 


— Bo założyłbym się% gospodarzom > 


o 10 złotych, że są trujące, |. « 
zmasm š 


Sześcioletni król: 


Michał I rumuński 


Zabawna przygoda z nowymi '* 
ministrami. + wiis 
Najmłodszym monarchą w Europie 
jest 6-ciolelni Michał I, król rumutski. 
Rządy w kraju sprawuje wprawdzie Rar 
da reżencyjna, ale w pewnych- uroczy= 
stych chwilach pokazuje się mały  mo- 
narcka, jako najwyższy zwierzchnik kra- 
ju. I wtedy dopiero'mają sposobność Żóu 
ważyć Rumuni, iż król ich chowa się zdró 
wo i umysł jego ciągle się bogąci. `. ©, 
Nad wychowaniem Michała I-go czu- 
wa matka jego, Marja, osoba: rozumna,i 


mądrze kierująca dzieckiem > 
| Mały król trzymany jest w siirowej 
dyscyplinie. ` : 


Musi słuchać nietylko matki, ale i.bo 
ny Angielki i generała Bondesco, który 
sprawuje urząd wychowawcy. > 

Nikomu z otoczenia, ani też z gości 
n'e wolno zwracać się do matsa, jako/do 
jkróla, aby nie wyrobić w nim zbytniej 


Czasami jednak musi wystąpić małec 
„W pełni swego. majestatu, Niedawno te- 
mu miał on powitać nowo , utworzony 
gabinet ministrów. <= ae 

Tak, jak mu rozkazano, przeszedł, 
przed froniem zgromadzonych. dostojnie 
ków państwa i odpowiadał ukłonem na 
ich powitania. b > 
| Nagle rozradowała się twarz dziece 
ka, Wśród dużych ludzi ujrzał niepozor= 
"nego człowieka, niklego wzrostu i ft 
szy, ; 

Był to minister Janian, 

Zatrzymał się przed nim f rzekł po- 
łen radości: „' "SNY ? 

— Nie wychodź z innymi panami, be 
będziemy się razem bawili! ` 


Ostra krytyka 
amerykańskich domów 
poprawy dla nieletnich. 


— Domy poprawy i szkoły przemy- 
stowe dla młodyćh przestępców nie 
tylko spaczają umysły młodzieży, ale 
także przyczyniają się do tego. że mo- 
dzi wychowankowie tych instytucji: po 
opuszczeniu zakładu stają się zawodo- 
wymi rzezimieszkani. 

Ostrą ty krytykę wypowiedział sę 
dzia Cliarles W. Hoffman. przewodni- 
czący sądu Iońiestic Court w Linci- 
nati, w przemowie jaką mial na konie- 
rencji prawników ft członków Probation 
Ass w Nowyin Jorku Zdaniem sędziego 
Hofimana małoletnich przestępców nie 
powinni sądzić I karać prawnicy i sę- 
dziowie do spraw: kryminalnych. Prze» 
wodniczącym sędzią w sadzie dla"mało- 


nia. Jak bowiem może ; sprawiedliwie 
osądzać sprawę młodego winowajcy 
prawnik, który zna tylko kodeks spraw 
ryminalnych, a w karjerze swojej są- 
dził tylko morderców i tym. podobnyej 
zbrodniarzy. Funkcją sadów. dla ‘matos 
letnich jest zaradzać występkowi mło- 
dego pokolenia, szukać metody ulecza« 
nia młodych umysłów. a nie karania. 
Opinia sędziego tiofimana, spotkała 
się z oxólnym uznaniem członków kon- 
Jfereneji i w tym kierunku powzięto szt= 
reg uchwał, które przedłożone zostaly 
miarodajnym czynnikom do zastosowa 
uia ich w życiu, , Soer 


letnich powinien być tylko sędzia z imie . 


[ES „SĄ 


Przed sezone 


RETETE T 


s < A> 


m piłkarskim 


nem — 


„Jak rozstrzygnąć sprawę silnych 


reprezentacji 


„Niedługo już, bo za dwa tygodnie 
padną „pierwsze strzały“ w rozgryw= 
kach o mistrzostwo państwowej ligi pil- 
ki nożnej. Opustoszałe w ciągu zuny 
boiska zaroją się nagle od graczy i Wi- 
dzów, którzy po długim poście nie zra- 
ża się nawet beznadziejną kopaniną, ja- 
kiej niestety należy oczekiwać od naszej 
„Extra klasy”, ) 

By uświadomić to sobie musimy ja- 
sno pawiedzieć, że większość czoło- 
wych drużyn polskich bołduje niedwu- 
znacznej metodzie t, zw. rozgrywania 
się w trakcie sezonu, a staje.doń jedy- 
nie z treningiem zimowym w postaci... 
chatlestona ! 

To też podobnie jak w roku ubie- 
złym oczekiwać można w mistrzos- 
gł znowu nieoczekiwanych wy- 
ników, gdyż naigłośniejsze nieraz „fir- 
my footbalowe" w marcu ulęgają stab- 
szym, które znów czyhają tylko na ta- 
ką okazję wygranej. 

Oczywiście mamy również dwa, 
trzy zespoły, szanujące swe nerwy i 
tradycje o tyle, że od nich niespodźla- 
nek me można oczekiwać. 

Tę „pracę“ w mistrzostwach traktu- 
łą jesnakowo serjo, od początku-do kon- 
ca, zb'erając skrzętnie punkty. 

Jak będzie wyglądał pozatem rasz 
sezon spotkań międzynarodowych i mię- 
dzypaństwowych w* 1928 roku — nie 
wyobrażamy sobie dziś doprawdy, 

Skoro bowiem około 35 niedziel i 
nielicznych obecnie świąt zajmą roze 
grywki ligowe, a dalszych 15 odliczyć 
należy na miesiące smu piłki (grudzień 
haj) luty) — co pozostanie w zapa- 

YA 


Ą tymczasem słyszymy, iż P. Z. P. 
N. słusznie planuje rozegranie około 6 
męczów międzypaństwowych, co do 
których zresztą mamy dawniejsze zo- 
bowiązania i musimy je wypełnić, o ile 

` naturalnie chcemy wogóle utrzymywać 
stosunek z zagranicą. 

O meczach międzymiastowych, za- 

granicznych, tak licznych dawniej—baw 
dzo ciekawych, pożytecznych, niema co ; 
i myśleć nawet. 
„Nie zabierając przeto głosu zasadn'- 
$zo w*sprawie mistrzostw ligowych, 
które są już zaakceptowane przez ogół 
piłkarstwa polskiego, chcemy jedynie 
podkreślić ogromną. wagę spotkań wy- 
żel wspomnianych. * 

-Nie móżna ich przecież traktować 
po macoszemu, li tylko dlatego, że 15 


państwowych. 


czołowych klubów polskich mnsi „młó- 
cić" piłkę co niedzielę na swoich pu- 
dwórkach. 

Wszak poza ważną uiezawodnie 
sprawą wyeliminowania m strza Poiski 
istnieją jeszcze inne zadania dla pil- 
karstwa naszego. 

Lecz wróćmy do meczów między- 
państwowych. Nikt chyba nie zaprze- 
czy, że zależnie od ich wyników vra* 
biana jest opinia o sile danego kraju. 

A ileż to radości i podniosłych u= 
czuć, przeżywamy w chwili zwycię= 
stwa barw naszych! 

Są to niewątpliwie najmilsze mo- 
menty w życiu każdego prawdziwego | 


sportowca — patrjoty. Tymczasem jak į cia pierwszego kilometra w powietrzu, 


tu pogodzić terminy kilku meczy mię- 
dzypaństwowych z wolnemi od gier li- 
gowych datami. 

Jeżeli nawet P. Z. P. N. uzgodnić je 
potrafi, pozostaje jeszcze zdanie dri- 
giej strony, która równięż ma swoje 
„ale* w tej materii, 

Z góry przeto wypada się liczyć z 
kon 'ecznością roztrywania tak'ch Spo- 
tkań w terminach mistrzostw krajo- 
wych. A skutki stąd? 

Niemożność wystawienia składu js- 
totnie silnego, wynik mało zaszczytny, 
nie odpow'adający prawdziwej sile na- 
szego plkarstwa i.. kompromitacja za- 
granieą, 

Na powyższe twierdzenie powie ram 
ktoś, iż wszak taki sam stan rzeczy jest 
w innych kra'ach np. Austrii | Anglii, 
gdzie kilkanaście i więcej klubów Iqc- | 
wych za'muje wszystkie niemal term% ' 
ny ma mistrzostwa. Lecz tam poziom 
piłkarstwa jest, skromnie mówiąc, mnie= 
co wyższy, niż w Polsce i niejednokro- 
tnie gracze dwu — trzech końcowych 
nawet w tabeli klubów reprezentują z 
powodzeniem barwy swego państwa. 

A'u nas? Chcielibyśmy widzieć tę 
reprezentacię którą utworzonoby bez 
Wisły, Cracovii, Potoni f Warty t.i. 
14 zaledwie klubów ligowych. Lepiej 
abv narazle eksperymentów takich nie 
było, 


mieć prawo swobodnego 
dysponowania wszystkimi graczami do 


reprezentacji Polski, bez wzgledu na to, 
czy mają oni mistrzostwa liri. Autory= 
tet państwa musi być postawiony wyżej 
nonad wewnętrzve sprawy. które niech 
liga ureguluje sóble — jak zechce. 


Pierwsi „lotnicy*. 


Smierte!na próba lotu w 12 stuleciu. 


Marzenie o podniebnych lotach jest) 
niema! tak stare jak ludzkość. Legenda, 


chowało się, pozostała natomiast rela- 
cia świadka, historyka Nikety Akomi- 


o Dedalu i [karze plastycznie wyraża | natesa. 


tę tęsknotę ludzkości: lotnik Ikar spada 
z wysokości 


„matki-ziemi”, którą chciał opuścić. 


Ggv zbliżył się zanadto ku słońcu. sto-| wieżę 


Opisuje on fakt ten w następujących 


i ginie na powierzehni| słowach: | 


„Pewien saraceńczyk wspiął się na 


hippodromu i oświadczył, że 


ot sie wosk, którym skrzydła były|przeleci ponad areną, Miał on na sobie 
przytwierdzone. Śmierć Ikara była ka- | bardzo długi i przestronny płaszcz. Po 


ra za to. że ośmielił się 
ziemi. 


„wyzwolić“ z| wycinane gałęzie brzozowe podtrzymy 


wały poły płaszcza zdala od ciała tego 


Nie wielu było ludzi. którzy w ciągu| człowieka. Mniemał on, że w ten spo- 


wieków 


zdobywali się na tę śmiałość.|sób będzie mógł latać. że poły płaszcza 
Na'bardziej znaną iest próba. którą ge-|pod wpływem wiatru podobnie jak ża- brońca klubu Turystów, Artur Marcze- 


nialnv malarz „Monny Lizv“, I fonardi| gle będa go unosiły w powietrzu. 


da Vinci, przedsięwziął. Opisał tę próbę 


Cesarz nie życzył sobie tego wido: | żeński z p. Zofją Kałużną. Ślub odbył się 
barwnie w swej słvnnej powieści o Lio-| wiska. gdyż zdawał sobie 


sprawę, że 


rardzie Mereżkowski. Próba Lionarda | lot nie może się udać. Natomiast sułtan 


nie powiodła się d'atrgo. że w owym 


nalegał. aby przecież popróbować. czy 


czasie brakło jeszcze technicznych środ nie powiedzie się przypadkiem rozwią” 


ków do jej zrealizowania, 
Zupełnie natomiast nieznaną jest pró 


ba. przedsięwzięta o wiele jeszcze wcze | cydował się: przez kilka chwil zdawa-| v 


śniej bo już w 12 stuleciu. 


zać zagadkę , ikarowego lotu“. 
Wreszcie śmiały  Sarace! 


zyk zde- 


ło się, że przecież utrzyma się w powie 


Królowie powietrza 
Farman, Voissin, Lind- 
bergh, Costes, Cham- 
berlin i inni. 


„ Dzisieiszym pokoleniom, żyjącym w | lotnicy Karol Lindbergh, a nie kto timy 
wieku radja 1 udoskonalonego do perfe- | zasłużył w zupełności na tytuł mistrza 
kcii lotnictwa, nie przychodzi zapewne | świata, Krl 
często na myśl, że owe zdobycze tech- Mistrzami poszczególnych państw w 
niki są owocem pracy ludzkiej kiłkuna- | 1927 r. byli mianowani następujący lot- 
stu lat ostatnich, Wspomnienia popisów | nicy: Costes (Francja) — za raid Pa- 
lotniczych. które często . kończyły się | ryż — Buenos Aires, Webster (Auglża) 
wyciąganiem przez konie aparatu odma- | — zwycięzca w konkursie hydropla- 
wiającego posłuszeństwa. wydają się | nów w Wenecji- o nagrodę Schneidru, 
tak odległemi, że wywołać mogą je- |de Pinedo, (Włochy) za raid okrężny. 
dynie wesołe żarty. 8 dokoła Atlantyku, Łiorente (Hiszpania) 

„A tymczasem te właśnie porównania | za raid z Madrytu do Gwinei, M'ttel- 
dają najlepszy: obraz wspaniałego po- | holzer (Szwajcaria) tryumfator z roku 
stępu dokonanego przez lotnictwo w | ub., dalej Koppan* (Holandja), Woutters 
ciągu dwu dzies' qtków: lat, od. przeby- | (Beleja) i td. i 

Tytuł mistrzyni świata przyznańn 
na rok 1927 lothięzce angielskiej Baillcy 
a raid powietrzny dookoła W, Bryta- 


é. 


LA 

Drugi z kofel zwycięzca oceanu A- 
tlantyckiego, również amerykanin, Cla- 
rens Chamberlin, którego gościliśmy po 
gigautycznym locie Ameryka — [uro- 
pa u siebie w Warszawie, zamierza do- 
konać nowego czynu, któryby rozgło- 
sił znów jego imię. 

Wspólnie. z kolegą Williamsem czyni 
on zamacji na rekord najdłuższego prze= 
bywania w powietrzu bez lądowania, 
należący obecnie „do niemców Edzara 
i Risticza | wynoszący „skromną“ licas 
bę 53 godz. 42 m, 31 sek. ` 

Już pierwsza próba śmiałych yauke* 
sów bliska była powodzenia, gdyż oe 
siągnęli oni czas przeszło 51 godz, a 
wylądować musiel z powodu braku 0- 
liwy. Spodziewać się należy, że następ- 
ny start zakończył się zupełnym trium- 
fem Chamberlina 1 Williamsa. Amery- 
ce zaś przysporzy nowych laurów spos- 
towych Uo; brd 

rg 

Podczas, gdy najwybitniejsi lotnicy 
świata silą się bezustannie nad rozwią” 
zaniem coraz to trudniejszych proble- 
mów powietrznyciv Lindberg spoczął 
narazie na latrach zdobytych po swym 
cepokowyrmn przelocie Nowy York -— 
Paryż. k 

Lecz nie. określenie to jest nieścisłe. 
Faktyczny król lotnictwa światowego 
zajmuje się obecnie świadczeniem kur- 
tuazji rozinajtym dzielnym kolegom po 
fachu. -~ 

Ostatnio właśnie dwaj piloc! francn= 
scy, Costęs i Le Brix, odbywający rald 
ponad Ameryką Południową wyzna 
sko: czyli sobie rendez - vous z Liadber= 

Karol Lindhergh, samotny zwycięz= | zdiem w Panamie, skąd wspólnie mają 
ca oceanu Atlantyckiego, triumiator | się udać do Nowego Jorku. Dystans ten 
raidu powietrznego, którego: ofiarami | dla amerykanina może być, oczywiście, 
stali się przedtem i potem najpizrwsi tylko miłą przejażdżką. SENi 

ra 


Wypadek z Haliną Konopacka. 


Dowiadujemy się że znana lekkoatlė 
tka polska, rekordzistka świata p. Hali- 
na Konopacka, podczas treningu na kur- 
sie olimpijskim uległa silnemu nadwyrę- 


do dzisiejszych gigantycznych raidów 
i karkołomnych ewolucji. 

Dnia 13 stycznia r. b. francuski Ae- 
roklub obchodził niezwykle uroczyście 
dwudziestolecie „rekordu powietrzne- 
go“, osiągniętego przez francuza „a a- 
paracie francuskim. Jubilatami byli zia- 
ni na świat cały: pilot Henryk Farman 
i konstruktor biplanu (jeden z dwu bra- 
ci) Karol Voissin. Lot rekordowy, do- 
konany dnia 13 stycznia 1908 r. wynosił 
1000 mtr. i stał się punktem zwrotnym 
aerotautyki francuskiej, à 

Zasłaga Farmana jest podwójna. 
Był on pierwszym pilotem, który por 
trafił utrzymać się w powietrzu na „tak 
ogromnej* przestrzeni, powłóre zaś u- 
żył do tego celu aparatu pomysłu fran- 
cuskiego. podczas, gdy w czasie owym 
w'erzono jędynie w maszyny konstruo- 
wane przez: amerykan braci Wright. 

ry 4 

Lotnictwo na całym świecie zrze* 
szonę jest w związku międzynarodo- 
wym, który wyznacza rok rocznie roz- 
maite nagrody i pracuje na polu dal- 
szego rozwoju 1 udoskonalenia techniki 
lotniczej. " n 

Najwspanialszą, a właściwie naj- 
szczytniejszą ze wszystkich jest nagro- 
da równoznaczna z tytułem mistrza 
świata w innych dziedzinach sportu, W 
1926 r. zdobył go świetny pilot fran- 
cuski Pelletier. d'Oisy.. 

O ile decyzja ta mogła wtedy nasu- 
nać te lub owe zastrzeżenie, wobec u- 
zyskania przez innych lotników coraj- 
mniej równie wspaniałych wyników, 
bądź czysto rekordowych, bądź raido- 
wych, opinia cątego świata w 1927 r. 
wskazywała jednomyślnie jedno uazwi- 


He maj 


w 


eniu nogi, Konopacka najprawdopodob 
niej przerwie treningi na dłuższy okres 
czasu. ` 


Artur Marczewski 
wstąpił w związki małżeńskie. 


w kościele ewaneielickim. Świadkam. 
Ślubu byli: prezes klubu Turystów p. 
Guże i p. Aleksander Stencel. 

Szczęść Boże młodej parze. 


Dowiadujemy się, że popularny 0- 


vski wstąpi! onegdaj w związek mał- 


50 letni zawodnicy występują w drużynach 


ang elskich. 
W Anglji odbył się niedawno bardzo W Anglii wypadek ten nie jest odoz6 


charakterystyczny mecz w którym brał jbniony. Sportowcy. W. Brytanji są bar- , 


Gdy w r. 1161 sułtan seldziuków Ki: trzu — niebawem jednak runqł na śro- udział 50-letni zawodnik. Drużynie Co- dzo wytrwali, czego najlepszym dowo» 
lidisz - Arslan HM odwiedził cesarza Ma dek ar'ny z porrichotan"mi kościami, rinthias zabrakło jednego gracza, wobec | dem, że w hokejowej reprezentacji an- 


nucla Komu nosa w Birancjum uczynił | 


Tak zakończyła się próba lotu w 12 


jeden z saraceńczyków świata próbę stuleciu. I 


lotu. Nazwisko tezo człowieka nie za-! 


t 


czejo do zawodów .stanął 50-letni kiero | żielskiej występuje 56-letni bramkarz — 
wnik ekspedycji, który okazał się bardzo mjr, Patton, 
dobrym napastnikiem, ` : 


Dricie upadku rothisieryzowanych chłopczye na tle podejrzanej kawiarenki 
wielkomiejskiej w gigantycznym Himie, stanowiącym tensację Europy p, t. 


„GIEŁDA 
MIŁOŚCI” 


Na (le rozgłośnel sztuki wiadeńskieto autora, Fe'iksa Fischera, p. t „CAFE 
ELECTRIC", klóra graua byłą we Wiedniu jednocześnie w 2 teatrach przez 
dwa lata zrzędu, przy wyprzedane widowni, 


Realizacja i reżyser a GUSTAWA UCICKIEGO. 
W roli głównej 


Polski Valentino g G (0) S5 Y M 


Tray powojenne typy kobiece odtwarzał urecze wiedenki 


NINA WANNA, 
VERA SALVOTTI, 
Marlena Dietrych 


Powo'enna amora!ność mładzieży wielkomiefskiej | niezdrowa ciekawość na 
polu erotycznem, wywoluje rozkwit spelunek. w których za pieniądze kupuje 
się ciata 1 duszę kobiety. 


Ze zgnilizną czasu walczą szlachetne, drgające prawdą życicwą, założenia 
aroyfilmu p. t 


GIELDA MIŁOSCI 


Od godz. 1.30 do 3-ej ceny: wszystkich mieis 
50 gr. i 1 zł. 


ilustracja muzyczna w wykonania orkiestry sym- ; 
fonic nej pod dyr. p. Leona KANTORA. 


Kino-Teatr 


Wypaniaty dramat erotyczny Wazeshiwiatowej sławy arcydzieło pdg. CALDERONA. 
- mimoza| „Noc Milos 
1 a a a a OWĄ (Prawo p'erwszej nocy). 


s9 178 W rolach główny h VILMA BANKY i 


do nocy poślubnej ton swych poddanych, 


Jekprav spec'alistów ' 


RONALD COLMAN. 
Epokewe arcydzieło opiewające straszne „prawo pierwsze! nocy", na mocy którego magnat miał prawo 


| LECZNIGA 


©abinei deniy 
styczny przy Górnym Ryaku 


DY O ata dE = "UMO: WJ” 
mra Z: y 


RUTOWiIE:B 20 pi 
Dziś i dnì następnych? 
Monumentalne dzieło sztuki filmowej 


ROMANS 


KAPŁANKI WSCHODU 


(Grobowiec Maharadży). 


wg. rozgłośnej powieści JOSE GERMAIN 
„La Vestale du Gange" 


W rolach głównych: 


BERNARD 


GOETZKE 
Regna THOMAS i George ELCNION 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
A. CZUDNOWSKIEGO, ` 


00 gr. iI. 


Do godz 3-ej ceny 
wszystkich miejsc 


Fast*pny "rograr: 
MMI WieTki drama! miłości i zdrady osnuty na fe autentycznych 
pamiętników b. szambelana dworu carskiego p. b 


„Czerwona tancerka“ Myrann 


W roli głównej: MAGDA SONJA. `W rolach wielkich książąt 4 
genersłów rosy'skich autentyczni Wie'cy Książęta z domu Roma» 
mowych Do powyższego obrazu został specjalnie zaangażowany ( 


najsłynniejszy CHÔR ROZYJ nI 
| dn 


Skład apteczny I Perin nerja pa ea 


œi. 


Pictrkowska 294, tel, 22 R9 
pry przystanku wemw, nąbiamickich. 


M. WOLLMANA, à 2 ie 


Pos oy 
Zawadzka 12. 

ony'muje chorych w choronach wszyst Poleca ò sprzedauia ozo 
xich spceralności pd g 10 rina do Grel i bowy samochód 
10 poł, Szezepiemie' ospy, analizy imo» | Perfymy i kcsmetyki po cenach konkurencyjnych w ruchu, marki 


"za kala, tren. niwoci etc) 
opstuunki, 


R i á 
y EEA 


Wizyty na mieście 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym podaję do wajomości Sz, Kijenteli, iz 
j z dmem 1 marca r. b. 


ri yi M 
mój magazyn mowia zosłaje przeniesiony 
z ul. Konstantynowskiej 12 na. l, Płat k.wska e 121, lai, 71-20 
i Polęcając się nøadsl $z, Khjemeli kreśle się 
ł 2 poważanem Ku Fulde. 
Na składzie wielki wybór najwykwintniójszego obuwiaj 


damskiego, męskiego i dziecinnego. 
€ vmiartoware | 


ietlne. Nańwie' lama lampa 
wa Roentgen, 
sztuczne. korony 

+ m 


od at 8, U 
| gonckie cylindry. 


Lekarz rontysia 


|jakób Karmazyn 
E ul, Połu:niowa 2, 
Epecialność białe +łuczre zęby bez 
poaniebienia. Przy wjnawinniu sztucz- 
nych zębów, usuwawe chorych ko- 
reni bęzpiatnie, 
Ols obę.pieczo h w Kasie 
Chorveh er sanat, 


Świetę 


Projekty 


5 
domowe | nościelne 
ak dawne- Vewsuie krestowsi tow ch 
wyra! ia nowa fabryka świec, 
Warszawą. Czerniakowska 203, 
Żędaicę wszędzie, 


Porada 3 złote 


Zaidegi | operacie ou umowy, 


tlektivsaćja. 
tote. platynowe 


| maine ta Man. Pehia 


| zostają prrzelasowana przerabiane i ed- 
$| nawiane kapelusze damskie i męskie 


Pamiętajcie adres 


Letoniersta 2 Im 2g erka 20 


Tamże można nabyć nawe kapelusze 
WAGA: Wypożyczamy ele- 


REKLAM, PLAKATÓW 


ETYKIETZNAKÓW FIRM,i 
riz retlany WANE AS 


GERLAINE A |aChevrolet", Frane 
PDODECOCIM |ciszkańska 63, Obej 


trzeć można od g 
Przy LEG ZNIGY Zgierska 17 


10—11 rano. 
zest-1 oiwarty 


operacie | Kazda z nań zostaje woer, pert 


wasihi AA 
geep z. mieszka- 


5" |GABINGT KOŻASTYKI LSXARZNIZJ peten Seri 


jkredowane, 


M. MARKUSÓ YNY 
Godziny przyjęć: Codziennie—prócz niedziel— od 5—7, 
+000000000000000000000000000D2000000- 


Doktór Dr. med. | 


P Klingers. Lato 


or skórne we 
Paikassa 1 Mg lfneryc ne: płctow: 


Choroby wene:| Koastantyaonsta i} 


26 


Ul ż s 
Do»tór aehodowei. Oferty 
sub „Prz: y“ 


RONI rez 


eusan ggarnej í Tai ssa UIAM] a da S) ipecta Ba, skróconą 
: wiosów Pravrmuje od 9—1 * |metodą. Gdańska 23 
Przytmtie ud 7- Pa tad Dia pas] Cegielniana 18) JanS iront 1 piętto, 
Panie od 6—7 44 - 5 Ch rob; skórnej mm 
wawięch net Xa mezamożiych| wongr,cena a 
: od 10 — Le:essianms H- 
7 ty ecrit uwarcową JI MID] 
Lexan - dentysta pA ke S ad Wia 
ian |Znanymuryk| y sose aaa bakalna e 14 
„koroby włosów, 
f. MOrOWIC W Beinne Tanel aaa oyaya 


moczop ei we. 

cenie promen. 

Roentgena i la npa 

sware wa, przy nu 

e od 12—3 po poł, 
i od g. 6-9 w. 


Dla Pań od godz 
1—3 oddzielna io 
czekalna 1el.37-70 


orzyjmwe w. lecze 
niey przy ul, Prot 
kowsiiej 234 | 


| TAJRI 


przyjmuje lekej 
Aleja I Moa 11 


codziennie od god. 
s=] wiecz 


